Tragedia Gruzji

Przeżyłem dramat Węgier w 1956r., hańbę interwencji w Czechosłowacji w 1968 roku. Nie ma już komunizmu, ale Rosja jest taka jak opisywał Mickiewicz w Reducie Ordona: 

,,Lecz sypią się wojska, których Bóg i wiara 

Jest Car. -- Car gniewny: umrzem, rozweselim Cara.’’ 

My Polacy imperializm rosyjski znamy najlepiej. Kościuszko pod Maciejowicami, rzeź Pragi, Powstanie Listopadowe, Powstanie Styczniowe. 

Murawiew Wieszatiel w 1863r i Sierow w latach czterdziestych XX wieku, z pułkami N.K.W.D. zwalczający „Walkę o wolność i niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją w latach 1944-1956.’’ 

W sercu ból i bezsilność wobec wiecznie żywego rosyjskiego imperializmu.

                                                                                                                  Jerzy Scheur

